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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
U w a g i  n a d  d z i s i e j s z e m i  u l e p s z e n i a m i  s t o s u n k ó w  w ł o - '  

ś c i a ń s k i c l i .  — Kroki, poczynione we względzie ulepszenia by tu  wlos'cian 
są tak w ażne, ze pow inny zająć całą oświeconą publiczność, k tóra prze­
szedłszy szkołę doświadczenia, ma św ięty obowiązek wyjaśnić rzecz tę do­
kładnie, i udzielić owoców swej pracy ogółowi polskiemu.

Ulepszenia w  tym  względzie zaprowadzone w  Polsce są głównie dziełem 
kilku m ężów , celujących imieniem, m ajątkiem , i co czynem stwierdzają, 
najszlachetniejszy sposób myślenia; postęp wielki już  dokonali, to jest nie 
do zaprzeczenia; i do 'n ich  to można przystosować wym owne słowa. »Nie 
wszystko jeszcze uczyniono, ale w iele, rviele, bo dobrowolnie, a postęp 
najpew niejszy, k tó ry  wychodzi z miłości.«

W  każdym postępie społeczeństwa musi być przyjętem  za podstawę, 
jeźli organiczność postępowi temu ma być przyznaną: najprzód, odpowie­
dzenie koniecznym wymaganiom teraźniejszości: pow tóre ustalenie silnej
podstaw y i kierunku dla przyszłości. Gdy zastanawiamy się nad reform ą 
ćo do w łościan, cząstkowo przeprow adzoną, przyznać m usim y, źe w  obec 
dzisiejszych stosunków miejscowych i p raw nych , odpowiedzenie wymaga­
niom teraźniejszości ma miejsce. Od kogoż postęp dzisiejszy wychodzi w y­
rzekliśmy ju ż ,  ze od największych posiedzicieli g runtow ych , k tórzy  po­
znaw szy, źe postęp ten leży w  czasie, nie dają się ubiedz komu innemu, 
owszem z całą szlachetnością sami się na jego czele staw iają; ale raz prze- 
jąw szy  się myślą żyw otną arystokracyi angielskiej, nie mogą w ynijść z jej 
koła miejscowego, i ztąd to silne, wyłączające w yobrażenie, źe dzierżawa 
może zastąpić własność, która w  przyszłości u  nas sw ą wyłącznością złe 
skutki rozwinąć musi. Angielskie stosunki różne są od naszych; tam zdo­
byw cy ogarnęli i podzielili między siebie własność na wielkie części; po­
dzielając ją  w  mniejsze lub większe dzierżaw y, klassa zaś ludu podbita, 
w yszła na klassę ręcznie zarobkującą, i ten stosunek trw a od w ieków; sta­
nu chłopskiego, tak jak  u nas z ro lą związanego i przez nią niejako znieru- 
chomionego, nie było i nie masz wcale; ztąd też w  Anglii kw estya włas- 
sności tak jak  u  nas nie mogła i nie może być poruszoną; tamtejszy stosu­

nek miejscowy zw iązał lud wyłącznie z przem ysłem , i rozw inął miejscową 
chorobę, ruchom y proletaryzm , ludzi z zarobku od dnia do dnia żyjących, 
w  brew  przeciw ny stan naszemu wieśniaczemu, k tó ry  u  nas wiekami sw ą 
nieruchomością właśnie nabył rodzaj praw a n a tu ry  do r od ,  z k tó rą  pew ną 
całość stanowił. Położyw szy zasadę i podstaw ę każdego organicznego po ­
stępu, przejdźm y do rozbioru szczegółowego tego , co dotąd w  tym  wzglę­
dzie uczyniono.

Ta m,  gdzie dotąd najmniej postąpiono, nastąpiło czyste obrachowanie 
pańszczyzny i zamiana jej na pieniądze, z wolnością wieśniakowi w yboru 
tych dwóch sposobów uiszczania się; jestto  niby nie wielki k rok naprzód, 
ale w  tem ju ż  leży usamowolnienie człowieka z fizycznej zależności, a tem 
samem jest to już niezaprzeczony postęp.

W  dalszem rozw inięciu, długie czasowe dzierżaw y, z dążnością zabsor- 
bowania przez nie największej części lub naw et całkiem gruntów  ziemiań­
skich, zostały przyjęte za zasadę. W łasność, dla stosunków  praw nych 
miejscowych, nie może mieć miejsca, dzierżawa w ięc jedynie pozostaje; 
znajdujemy w  niej odpowiedzenie wymaganiom dzisiejszem, jako sposób przej­
ścia, rozwinięcia; ale aby była tym  szczeblem, powinna być koniecznie wie­
czystą, nic czasow ą, jako taka bowiem bardziej ustali przyszłość; dzierża­
w a bowiem czasowa, szczególniej absorbująca grunta dominialne, jest sto­
sunkiem obosiecznym; z jednej bowiem strony  zostaje moc w  ręku dziedzi­
ca , wyczerpywania z dzierżawy nie tylko siły  fizycznej, jak  to dotąd miej­
sce miało w  pańszczyznie, ale naw et, źe tak pow iem y, m oralnej; korzy­
stając bowiem z owoców przem ysłu m oże, po pewnym  dzierżawa ozna­
czonym czasie, c z y n s z  d z i e r ż a w n y  nader w ysoko podnieść; z drugiej 
s tro n y , skoro przyjdzie prawo własności, leżące w  czasie, wyobrażeniach 
kontynentalnych i praw ie n a tu ry , natenczas protestacye dzierżawców będą 
tak wielkie, źe po obopólnym obrachunku czynsz zejdzie do zera, a dzie­
dzic zupełnie wywłaszczonym  zostanie, tem bardziej, źe zabudowania dziś 
juz m ają się stać własnością dzierżawcy, chociaż w  tym  względzie stosun­
ków praw nych pojąć nie m ożem y, bo jakże może kto posiadać dom , k tó­
ry  także jest nieruchomością, a obok tego nie módz posiadać ziemi. Mając 
przekonanie, źe własność jest rzeczą nieuchronną dla ludów  europejskich,

JENERAŁ JACKSON I LORD GREY.
D w ó c h  m ę ż ó w  z e s z ł o  k r ó t k o  p o  s o b ie  z e  św ia ta  p o l i t y c z n e g o ,  

i  d w ó c h  r ó ż n y c h  p ó łk u l i  z ie m i,  k tó r y c h  w ie k  o b e c n y  d o  najznam ienit­
s z y c h  m ę ż ó w  sfau u  i p o l i t y k ó w  p o l iczą !  J e d e n  w p ły n ą ł  p r z e w a ż n ie  na  
l o s y  m ło d y c h  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p ó ł n o c n e j  A m e ry k i ,  drugi  na l o s y  
starej A n g li i ,  a o b y d w a j  na l o s y  E u r o p y .  J e n e ra ł  J a c k so n ,  o  tr z y  lala  
ty lk o  m ł o d s z y  o d  L o r d a  G r e y ,  nadał z u p e łn ie  n o w y  p o p ę d  sw o j e j  o j ­
c zy ź n ie ,  k tórej  gorącą m iło śc ią  p a ła ł ,  i k tóre j  w ie lk o ś c i  pragnął. F e d e ­
ralna k o n s t y t u c y a  W a s h in g t o n a  z r o k u  1 7 8 9 .  n ie  miała  nic  w ię c e j  na  
c e lu ,  jak usta lić  s z c z ę ś c ie  s o c y a l n e  n i e p o d le g ły c h  A m e r y k a n ó w ,  w  kraju,  
k t ó r y  l ic z y ł  w  o n  czas  k ilka  t y l k o  m i l i o n ó w  m ie s z k a ń c ó w ,  a na k i lk a ­
dzies ią t  m i l io n ó w  w y sta rcza ł .  W  ty m  także  d u c h u  p r a c o w a l i  n a s tę p c y  
fundatora  n ie z a le żn o śc i  a m ery k a ń sk ie j .  P ie r w s z y  jen era ł  J a c k s o n  p o ją ł  
m y ś l  p o d b o j u  i stan y  z j e d n o c z o n e  z  toru  sp o k o jn e j ,  o g lęd nej ,  w e w n ę t r z ­
n e j  p o l i t y k i ,  na d r o g ę  św ie tnej  a le  b u r z l iw e j  i n i e b e z p ie c z n e j  p r z y s z ło ­
śc i  przerzu ci ł .  L o r d  G r e y  p r z ez  lat b l i sk o  sze śd z ie s ią t  w p ł y w a ł  na p o ­
l i t y k ę  A n gli i ,  i przez  c a ły  ten czas  t rzy m a ją c  się  s tr o n n ic tw a  l ib era lneg o ,  
na k tó r e g o  c z e le  p o tem  sam stan ą ł,  m ąż n ieugięte j  m o r a ln o ś c i ,  b y ł  d o  
k o ń c a  w ie r n y  s w o j e j  z a sa d z ie ,  którą  p u b l icz n ie  w  izb ie  w y r z e k ł :  » z w y -  
c ię ż ę  lu b  zg in ę  z k lassą ,  d o  której należę.. .

J e n e r a ł  A ndrzej  J a c k s o n  urodz i ł  s ię  15. M arca  1 7 6 7 .  r. w  p o łu d n io ­
w e j  K aro l in ie .  O j c i e c  je g o  b y ł  k r ó tk o  p r z ed tem  w y e m ig r o w a ł  z  Irlau-  
d y i ,  a le  nie  d łu g o  c ie s z y ł  s ię  n o w ą  o j c z y z n ą ;  zo s ta ła  s ię  po  nim  w d o w a  
i troje  m a ły c h  dzieci.  M i o d y  A n d r z e j ,  p r z e z n a c z o n y  d o  stan u  d u c h o ­
w n e g o ,  s p o s o b i ł  się  w  s z k o le  d o  te g o  z a w o d u ,  k i e d y  nasta ła  w o jn a  
o  n ie p o d le g ło ś ć .  M iał w  teucza s  lat 14 i z e  s tarszym  bratem  s w o im  
w s t ą p i w s z y  w  szereg i  o b r o ń c ó w  w o ln o ś c i ,  d o s ta ł  s ię  w ra z  z  nim  d o  n ie ­

w o l i .  P o  u k o ń c z e n iu  w o j n y ,  n ie  miał o c h o t y  w r ó c ić  d o  z a w o d u  d o  
k tó reg o  się  b y ł  s p o s o b i ł ,  i p r z e s z e d ł  d o  p r a w a ,  c h c ą c  z o s ta ć  a d w o k a te m .  
N ie  b y ł  d o ś ć  s z c z ę ś l iw y  w  b ro n ie n iu  s p r a w  k l ie n t ó w  s w o i c h , a to l i  b i e ­
g ł o ś ć  w  p r a w ie  z jed n a ła  m u  w z ię to ść ,  a n a s tęp n ie  p r o k u r a to r s tw o  g e n e ­
ralne w  N a sh v i l le ,  w  p r o w in c y i  T e n n e s s e e  P e n u e c le ,  l ic z ą c e m u  d o p ie r o  ła t  
21 .  W y b r a n y  w  kilka lat p o te m  c z ło n k ie m  s e n a tu ,  dalej  n a j w y ż s z y m  
sędzią ,  s p r z y k r z y ł  s o b ie  c y w i ln e  zatrudnien ia ,  i w  naj lepsze j  p o r z e  w ie k u ,  
b o  w  3 3 .  ro k u  ż y c ia ,  o k u p i ł  się  w  o k o l i c y  N a sh v i l le  i z o s ta ł  p la n ta to r e m  
b a w e ł n y  z  t y t u łe m  genera ła  m ilicy i  miejskie'j.

Z a w ó d  ten  na p o z ó r  p r z e m y s ł o w y  i g o s p o d a r s k i ,  w y k s z t a łc i ł  pr z e ­
c ież  w o j e n n e  z d o ln o ś c i  J a c k so n a .  P r o w in c y a ,  w  ktore'j za m ieszk a ł ,  d o ­
ty k a ją c a  s ie d z ib  s a m y c h  In dy  a n ,  b y ł a  teatrem  n ieu s ta ją c y c h  w a l k ,  m ię ­
d z y  dzikim i s ta r o b y lc a m i  te g o  kraju ,  c o  b ro n i l i  s ied l isk  s w o ic h ,  a p r z y ­
b y sza m i  z  E u r o p y ,  c o  je  za jm o w a li ,  w y c in a j ą c  o d w ie c z n e  la sy ,  m ieszk a ­
nia ich  b o g ó w .  R z e m io s ło  c ią g łeg o  m o r d u  p r z e c iw  d z ik im ,  s ta ło  s ię  z a ­
trudn ien iem  także  E u r o p e j c z y k ó w ,  i lada uraza  w y w o ł y w a ł a  k r w a w e  
p o j e d y n k i  na  p i s to le ty  i p u g in a ły .  J a c k s o n  o d w a ż n y ,  du m n y ,  o b r a ź l i w y  
i n ie u g ię ty ,  z n a la z ł  tu p o r ę  o d z n a c z en ia  s ię  z  m ę s tw a  i z r ę c z n o ś c i ,  i z a ­
pra w ien ia  se r ca  i u m y s łu  d o  w o je n .

R o z w i n ą ł  te  z d o l n o ś c i  w  a y o jn ie ,  którą S t a n y  z j e d n o c z o n e  w o b r o n ie  
w o ln e j  żeg lug i  p o  m o r z a c h  p o d j ę ł y  p r z e c iw  p o tę ż n e j  A n g l i i ,  i p r z e z  trzy  
la la  o d  181 2 .  d o  181 5 .  ro k u  z  ro żn em  s z c z ę śc ie m  p r o w a d z i ły .  —  A n g lic y ,  
k t ó r y c h  p o l i t y k a  n ie  z n a  m o r a ln o śc i  w  o b ie ra n iu  ś r o d k ó w  p o d b u r z y l i  
d z ik ich  I n d y a n  p r z e c iw  A m e r y k a n o m .  J e d n o  z  t y c h  p o k o le ń  z d o b y ł o  
tw ie rd zę  M im m s w  p r o w in c y i  M ississip i  i w y m o r d o w a ł o  m ie s z k a ń c ó w  
i za łogę .  P o k o n a ł  m o r d e r c ó w  J a c k s o n  i s o w ic i e  p o m ś c i ł  się  śm ierc i  s w o ­
ich. M ia n o w a n y  je n e ra łem  b r y g a d y  i d o w ó d z c ą  w o j s k  w  N o w y m  O r ­
le a n ie ,  tu  z tąd  za d a w a ł  A ngli i  n a jd o tk l iw sz e  c io sy ,  a w a ln e  z w y c i ę s t w o
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a tem samem naszego, gdy dziś nie da się w  życie w prow adzić , chcielibyś­
my koniecznie dzierżawy wieczystej,  jako coś stalszego, jako silny szczebel 
postępu, zagradzający z jednej strony samowołności przyszłych dziedziców, 
broniący ich z drugiej s trony, jako już coś stałego, przeciw mogącemu na­
stąpić ich zniszczeniu , przez prawo własności takie , jakie przyszło 11. p. 
w  Wielkopolscy, coby było smutnem wynadgrodzeniem za ich dzisiejsze 
szlachetne dążności. — (D. c. n .)  (Korresp, hand.)

K r ó l e w i e c ,  d. 18. S ierpnia .— W  skutek rozporządzenia królewskiej 
regencyi, wydziału spraw wewnętrznych, pod dniem 5. Sierp, do radców 
ziemskich wyszłego, za nakazem ministeryum spraw wewnętrznych i wojny, 
mają być rozpuszczone wszystkie kompanie robocze w  fortecy Grudziądz­
kiej utworzone z wychodźców polskich. Pojedynczo przechodzących więc 
do nich nadal przyjmować nie będzie wolno. — Ponieważ przyjmowa- 
nemi do nich być mogli ci tylko , którzy przed zawarciem konwencyi kar­
telowej ( i .  Maja 18 4 4 .)  przeszli, nie można w ątp ić ,  że środek ten da się 
przeprowadzić. Można przyjąć zapewne, że wszystko to są ludzie zdol­
ni do p racy ,  i że znaleźli tutaj już jakiekolwiek zatrudnienie, ponieważ 
inaczej należeliby już  dawno pod dozór policyi. Jeżeliby jednakże napotka­
no niektórych z nich bez sposobu do życia, bez pracy i zatrudnienia włóczą­
cych się ty lk o ; stosownie do tego , czy są zdolni lub niezdolni do pracy, 
mają oni być natenczas oddani do szpitalów, albo karani jako włóczęgi 
.i oddani do domu poprawy. Gdyby się zaś dopuścili przekroczeń policyj­
nych albo też zbrodni, natenczas będą sądzeni jako krajowcy.

K w i d z y n a  d. 20 .  Sierpnia. — Na wczorajszym tu zeoranym synodzie 
prowiricyalnymniemiecko-katolickim znajdowali się deputowani z Bydgoszczy, 
Gdańska, Grudziądza, Królewca, Maiborga, K w idzyny , Gniewu (Mewe) 
i Starogrodu. Między nimi znajdowali się trzej księża, Do wiat-, Grabowski 
i Rudolph. Z Piły  nie przybył ani C z e r s k i  ani S a n g e r ,  lubo pierwszy 
przyrzekł stawić się na synod. Szczególniej zastanowiono się na synodzie 
tym nad powodami, które zrodziły nieporozumienia i dążyły do ogranicze­
nia wolności sumnienia, do odnowienia przestarzałych dogmatów jako wa­
runków  zbawienia i przewagi litery nad duchem. Czerskiego odezwa tego do­
wodem, niemniej występowanie w  Bydgoszczy i Grudziądzu , gdzie Wzywał 
z kazalnicy słuchaczów do wyrzeczenia się wolniejszych pojęć wiary, i przezto 
zaprowadzał schizmę. Postanowiono zapobiedz tym nadużyciom, ile że Czerski 
oświadczył się, iż ma zamiar zwiedzić najbliższe prowineye gmin niemiecko- 
katolickich, aby kazać przeciw nowożytnemu pogaństwu i nawrać inaczej 
myślących. Powszechnie zganiono tu jego usiłowania do szerzenia nieie- 
dllO Ści W  nowym k o ś c ie le  i p r z y w ła s z c z a n ia  so b ie  d o z o r u  n a d  p o g ra n ic z n e i i i i  
kościołami. Dla tego uradzono jednogłośnie w ytrwać w  zasadach konćiiium 
lipskiego i oświadczyć się przeciw Czerskiemu. Napisano potem list do niego, 
k tó ry  wszyscy deputowani podpisali i odesłali do Piły. Na wstępie żałują, 
że Czerski mimo przyrzeczenia, nie stawił się na synod, i nie uwiadomił 
go o swem przedsięwzięciu. Potem zwrócili jego uwagę na niestosowność 
kroków  jego w  ostatnich czasach i radzą mu , aby odstąpił od siania nie­
zgody i aby powrócił do jedności gmin niemiecko-katolickich, pragnących 
postępu religijnego. Jeżeliby zaś tego nie uczynił i chciał wytrwać w  prze­
ciwnym kierunku, natenczas oświadcza mu zgromadzony synod, że odrzuca 
dalsze mieszanie się Czerskiego do spraw kościelnych gmin katolicko-niemiec- 
kich. Przez to wystąpienie sądzi synod, że naraz uciął wszelkie powody 
do nieporozumień i do potajemnych knowań stronnictwa wstecznego.

Z n a d  R e n u ,  d n i a  21 .  S i e r p n i a .  — Obawa drożyzny nabiera o 
tyle w agi,  że doniesienia o żniwach ze wszech stron przybywają najniepo-

odniesione nad  arm ią,  k tóra  okry ta  laurami, z Hiszpanii z pod d o w ó d z ­
twa W elling tona,  p rzyby ła  do Nowego Orleanu, ugrun tow ało  jego sławę 
wojenną, i skłoniło  Angliją do  zawarcia p oko ju  w  Gand.

W  czasie tej w o jn y  o d k ry ł  juz Ja ck so n  politykę swoją. Stawie 
k ra ju  własnego poświęcał w olność obyw ateli  i p raw a innych narodów. 
D ykta to rsk im  rozkazem  zawiesił ro zp raw y  izby p raw odaw czej w Luizy- 
an ie , a cz łonka je j ,  pana Couaiłłier, za a r tykuł w gazecie umieszczony 
uwięzić kazał ,  na dw a dni przed u rzędow em  ogłoszeniem pokoju . U pa­
trzyw szy , że położenie w ybornego  p o r tu  Penzacola w za toce mexykan- 
skiej,  przydać się może na korzyść S tan ó w ,  nie py ta jąc  o upoważnienie 
z  W a sh in g to n u ,  na  m ocy  błahego p o zo ru ,  że Hiszpania dawała pomoc 
Indyanóm , zajm uje go siłą zb ro jną  na własność swego kraju. Na prole- 
stacyą rządu F lo ry d y  i wymagającego dyplom atycznej missyi, odpow ie­
dział «kule dział moich dow iodą  wam missyi n o je j .«

J u ż  po  zawarciu poko ju  w  G and ,  jenerał Jackson ,  pod  pozorem 
prow adzenia  w o jn y  z Indyanam i,  nie ustępow ał z F lo ry d y  i niesły­
chane popełniał okrucieństw a; a gdy  po  mału g łów ne lej prowincyi po-  
za jm ow ał punk la ,  ogłosił ją za prowincyą S tan ó w ,  czem Hiszpania zm u­
szoną została, odstąpić rzeczywiście tę część posiadłości swoich w A m e ­
ry c e  na rzecz Unii, za matem wynadgrodzeniem .

Mimo tak gw ałtow nych  k roków  jenerała J a c k so n ,  k tó re  kaliły imię 
w o lnych  A m erykanów , wziętość jego u ludu b y ła  wielka, Zw ycięstw o 
N ow o-O rleansk ie  kładziono na rów ni ze zwycięstwem W ashinglonow em , 
a zwiększenie territorium S tan ó w ,  jakiemikolwiek działo się środkami, 
w y daw ało  się zawsze dobrem  i korzyścią kraju. W sza k że  rząd obawiał się 
gwałtowności jenerała i chciał się go pozbyć. Um yślono  mu dać missyą 
do  F rancy i,  ale na uwagę Je ffersona ,  ze w teuczas za t rzy  tygodnie p e ­
w n o  będzie A m eryka  mieć w ojnę z F ra n c y ą ,  poniechano tego zamiaru.

myślniejsze. Uważamy dla tego za rzecz wielkiej pochwały godną i czaso­
w ą ,  że członkowie izby handlowej Elberfeldskjej sprawę tę , tyle dotyczącą 
klassy uboższe, dzisiaj już  zawczasu pod bliższą wzięli rozwagę. Jeżeli 
mamy pomagać, to nie czekajmy, aż nędza pomiędzy ubogimi naszymi do 
najwyższego dojdzie stopnia. Wczesnej potrzeba zarady, jeżeli chcemy 
rzeczywiście zasłonić naszych ubogich od przepłacania chleba i ziemniaków. 
Dobrzeby było, gdyby zawczasu utworzyło się towarzystwo, któreby zakupiło 
zapas żyw nośc i; i tęż w czasie potrzeby przedawało ubogim bez własnego 
zysku. Trzeba jednakże, żeby i rząd przyczynił się do tego dzielnie, jest 
to świętym jego obowiązkiem. Zyczyćby naprzód w ypadało , aby ograni­
czono ilość ziemniaków przeznaczonych na wódkę. Życzenia tego nie po­
trzeba uzasadniać; oby jednakże jak najprędzej się spełniło, ażeby dobro­
czynny cel częściowo nie był udaremnionym.

Powstały  głosy i przeciw temu. U trzym ują  n. p. że niedobrze jest, 
już teraz rozprawiać o nędzy i drogości, w  ten bowiem sposób ośmiela się 
rolnik, żądać wyższych cen, a drożyzna, k tó rą  chciano powstrzymać, 
sprowadza się tem prędzej. Ale na nieszczęście rolnik nie jest zarazem i ka­
pitalistą; nie może on być lichwiarzem zbożowym, z m u s z o n y  o n  j e s t  
do  s p r z e d a ż y .  Kupna z pierwszej ręki,  chociaż po cenach wysokich, 
zawsze są korzystne. Co bowiem tutaj utrzymuje producenta, na tem 
w  końcu i konsument korzysta. Jeżeli jednakże zaniedba się czas zakupo- 
Wania z pierwszej ręk i,  natenczas chciwi i nielitościwi kapitaliści interes.ten 
opanują, wykupią wszystką ży w ność , zamkną po spichlerzach, a później 
dopiero o 4 0 0  procent drożej sprzedawać będą. I jacyż to ludzie, którzy 
szlachetne staranie kupców naszych zamyślają udaremnić i wprawić w po­
dejrzenie? Są to po Większej części piekarze, gorzełani i przekupnie, któ­
rzy  następnie rozumują: »Teraz, gdybyśmy mogli spodziewać się zarobku, 
kupcy zaczynają bróździć. Czyż to za nic opłacamy procederowe i inne 
podatki ?« Tak to bieda na tym świecie. Jeżeli taki fdister opłaca 12 tala­
rów  procederowego, to zdaje nul się na serio, że ma p raw o ,  zedrzeć skórę 
z swych współobywateli. Jeżeli wzmagającej się drogości zawczasu nic 
położy się tam y, natenczas wielka część naszych współobywateli z głodu 
umrzeć będzie musiała. Pilni nasi robotnicy za wielkie swe zatrudnienie 
a małą stosunkowo płacę w czasie dzisiejszej drogości ledwie życie swe 
mogą ratować. Spodziewamy się jednakże i mamy zaufanie do kupców 
naszych , że nie dadzą się złudzić, ale w obliczu świata z własnego popę­
du i jawnie porozumieją się co do środków i przedsięwezmą takowe, ażeby 
od gwałtownego głodu ratować robotn ików , k tórzy wielce się przyłożyli 
do pomnożenia ich majątku i ustalenia dobrego bytu.

W r o c ł a w .  ---- W j'p a .d k l LJpcIrio w rklh:., lyr n-i.Q7on.‘o O h-

chodzi obecnie odezwa, zachęcająca do składek pieniężnych na familie pole­
głych, jakoteż na rannych z klassy ubogich.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a.

Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 8. Sierpnia. —■ W  poufniejszych 
kołach stolicy rossyjskiej nie kładą wielkiej wagi na raporta świetne W o- 
roncowa. Jego podboje ograniczają się na kilku spalonych wsiach i łysych 
górach, które tak długo dzierzy, jak je trzyma armatami obsadzone. Ge­
nerał Sass czynił podobne wycieczki i z większą energią. Niczego przecie 
niedokazał,  oprócz krótkiego zawieszenia broni. Nierozsądnym jest za­
miar zakładania fortec w tej części kraju , jeżeli linia cała nie zostanie na­
przód posuniętą, gdyż codzienne uczą doświadczenia, żc nawet wśród linii

N a kongresie jednak zrobioną została m o c y a ,  aby  naganić n iepra­
wne postępowanie jenerała Ja ck so n  we Florydzie . Członek izby Clay, 
późniejszy w spółzaw odnik  jenerała  o krzesło p rezyden tu ry ,  powiedział: 
nie zatwierdzajm y milczeniem nasze'm znieważonych praw narodów  przez 
żołnierzy naszych! O d  lego to czasu jenerał Jackson  był nieubłaganym 
nieprzyjacielem oskarżyciela swego i innych d e p u to w a n y ch ,  którzy o s ­
karżenie popierali. U pad ło  ono wszakże przez pamięć na zwycięstwo 
pod  Nowyin-Orleanein.

Ju ż  w roku  1824, s tronnic tw o dem okra tyczne w ybra ło  jenerała na 
kandydata  do p rezyden tu ry ,  atoli ubiegł go jeszcze pan Adams, i dopiero 
po  nim, dnia 4. marca 1829. r. został o b rany  prezydentem  z jednoczo ­
nych S tanów . P ar ty  a dem okra tyczna ,  jako partya  ru c h u ,  uważała p o ­
trzebę postawienia na czele męża z taką żelazną wolą, jaką miał Jackson. 
Najważniejsze i żyw otne kw es tye ,  jako to kwestya ta ry f ,  kwesty a I11- 
d y a n , kw estya i n t e r n a l  i m p r o v e m e n t ,  sprow adzi ły  burzę w kraju, 
i mogły  go postawić nad przepaścią, jeźliby spieszno i energiczni'’ " ' e 
zostały rozwiązane. W ied z ian o ,  że jenerał nie miał geniuszu a d m in i ­
s tra tora ,  ale w iedziano, że miał sprężystość w  wykonaniu. Przydano 
inu więc mężów biegłych: panów  Calhoun w i c e p r e z y d e n t a ,  ,van buren  
pierwszego ministra, Livington później posła w Paryżu, ‘ za ich pomocą 
rzeczywiście spory  załatwione i bu rza  odw róconą  została.

R o k u  1843. o b rany  został Jackson  p r e z y d e n t e m  po raz drugi i (u 
odniósł zwycięs tw o nad współzawodnikiem panem Clay. Drugi ten pe- 
r y o d  urzędowania naznaczony gwałlownemi krokami. Nie zważał na 
rad y  um ia rkow anych ,  ale teo ry e  dem okratyczne z zaciętością p rzep ro ­
wadzał.  G łó w n ą  wojnę wypowiedział bankow i Stanów  zjednoczonych, 
uważając jego inslylucyę za niekonstytucyjną. Ju z  ku końcow i p ie rw ­
szej p rezyden ry i  zawiesił był bil,  p rzedłużający przywile j banku na
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położone  fortece zdobyw ają Czerkiesy. Nadto W oroncow , mimo daleko 
większych środków  mało w  tym  roku dokazał, zdobył wprawdzie Dargo, 
ale jak z jego raportów  w ypada, było ono opuszczone przez Szamila do­
browolnie i z jego rozkazu spalone. W  końcu z resztą cała w ypraw a w ró­
ciła po sześciu tygodniach na ziemię oddawna podległą Rossyi do warowni 
Gerzel-Auł. Nie zatrzymano więc ni piędzi ziemi, straciwszy natomiast 
wiele żołnierzy i dowódzców. Z generałów  polegli Passek, W iktorów , 
Fok, od sztabu generalnego półkownik LeWison, dowódzca pułku zamojskiego 
półkownik Semenoff, półkow nik Poznański, śmiertelnie ranny  półkow nik 
Korniloff. Sam zaś W oroncow  ukazem z 18. Sierpia został m ianowany 
księciem przez cesarza za teraźniejsze i dawniejsze usługi.

G a 1 i c y a.
Z W a d o w s k i e g o ,  d, 12. Sierpnia. — Gdy wszystkie nadrzeczne 

okolice kraju naszego bolesne ponadsyłały opisy strat swoich dotąd przez 
powodzie poniesionych, nie od rzeczy będzie umieścić ogólny widok znisz­
czeń, jakich z tejże przyczyny doznało W adowskie. Obwód ten długością 
sw oją szczyty , stoki i podgórze Beskidu zaległszy, przecięty jest w  swej 
szerokości dolinami B ałk i, S o ły , Skaw y, Skaw iny a częścią R aby , które 
wszystkie uchodzą biegiem 3 — 10  milowym , pod kątem praw ie prostym , 
do W is ły , bok północy obwodu całego stanow iącej, i z stromych szczytów 
gór pędząc, z całej przestrzeni 8 0  mil kw adratow ych, w ody bystrym  p rą­
dem do tejże królowej rzek polskich niosą. Strumienie to przez ulewne 
deszcze po górach i płaszczyznach przez dnie 17. i 18. Lipca trw ające, do 
dawno niepraktykowanej w zrósłszy w ysokości, w ystąpiły  z ląd ó w , sze­
roko nadbrzeża zalały i obfitą w ód swoich dań W iśle poniosły. Ta tedy, 
i swojem własnem wezbraniem i pobocznemi zasiłkami podsycona, do 
których jeszcze od północnej strony z Prus Pszczynlcę, Korzenicę, Gościn­
ną i znakomitą Pszemszę policzyć należy, a od strony K rakow a silnemi ta­
mami ujęta, w yparła się w  d. 19. i 2 0 . p. m. z sw ych wysokich brzegów, 
szeroko praw e zalała porzecze i niezliczone klęski blizkim zadała mieszkań­
com. I tak wieś K ostrze, poniżej starożytnego Tyńca leżąca, a z dwóch 
stron pod kątem ostrym wzniosłemi ujęta pagóram i, p rzy  której W isła sta­
now i bok trzeci, stała wszystka przez dni kilka z całemi polami pod wodą, 
od-której tylko para chat wyżej ukleconych była wolna. W e wsi Kopańce 
wszystkie bez w yjątku domy przez trzy  dni wodą były  obtopione, a biedny 
chłopek, sam się na strych ra tu jąc , jeszcze i chudobne bydełko swoje na 
sznurach w  górę musiał ciągnąć, aby się kładąc nie zalało. Gdy zaś z ża­
dnej strony wolnego tu  przystępu do mieszkań biednego ludu nie by ło , gdy 
głód z nędzą biegł w  wyścigi, litośna tylko hojność dziedziczek przyległych 
w y ży n , a mianowicie JJ. W W . D z i e d u s z y c k i e j  z Radziszowa i I l a l t e ­
rowej z Polanki zasiłkiem rozmaitej na łodziach żywności uratow ała bieda­
kom życie. Cześć tym  znakomitym przyjaciółkom ludzkości, których czułe 
serca odbijają echem każdej niedoli i wszędzie jej niosą pomoc i pociechę. 
W  Ochodzy, która na obszernej leży płaszczyźnie, a w  łuku  większym niż 
półkole, W isłą  jest otoczona i warować się od niej kosztownemi musi w a­
łam i, te wszystkie w ały  woda zniszczyła lub uniosła, a wszystka osada 
z wściekłością rozhukanej fali w rącz walczyć musiała. Cała ludność wioski 
Koło tynieckie zw anej, przez kilka dni i nocy na wierzbach tylko i dachach 
z życiem się chroniła. W e  wsi Pasieka, do Brzeźnicy należącej, w szys­
tkie znacznym nakładem ubite tamy poszły w  niwecz a w  Spytkowicach 
obszerny łan gruntu  ornego zabranym został, równie jak  i cały w ał nad­
brzeżny w  Smolkach pod Zatorem. W ał ten ledwie co na wiosnę kosztem 
dziedzica tamecznego, dla dania zarobku wygłodzonym przez przednówek 
mieszkańcom, w  długości więcej i  mili u sypany , nie mógł się oprzeć na-

25  lat. T e r a z  zab ra ł  mu wszys tki e  f undusze  p ańs twa  i l o k o w a ł  je  na b a n ­
kach  mie js cowych.  Minis ter  sk a rb u  sp r zec iw ia j ący  się tak iemu r o z p o ­
r ządzeniu  u sun i ę tym został  z u r zędow an ia .  P o w ia d a j ą ,  źe ta nienawiść  
p r zec iw  b a n k o w i  g łó w ne mu  w y p ły n ę ł a  z  osobi ste j  u r a z y  jenerała  p r z e ­
c iw panu  B iddl e ,  p reze sowi  b a n k u ,  k t ó r y  się o św iad czy ł  p r zec iw  p o ­
w tó rn e m u  j ego w y b o r o w i  J a k k o l w i e k  bądź,  k rok  ten ściągnął  b a n k r u ­
c tw a  i ban k u  g łównego  i wielu i nnych  b a n k ó w ,  a lbowiem ro zp rz ęźo ne  
na t y lu  iniejsach s p ek u l ac y e  puśc i ł y  niezmierną  i lość pa p i e r ów  wobieg,  
czego na s t ęps twem musia ło być  przes i lenie i b ank ro t .

Drugim rów nie  niebezpiecznym skutkiem p op ęd liw ośc i  Jacksona  
b y ły  zatargi z Francyą z  powodu' w ierzyte lnośc i 2 5  milionowej. N ie-  
umiarkowanie prezydenta S tanów  było  tak wielkie, źe g d y b y  nie system  
p okoju  L udwika Filipa, wojna z Ameryką b y łab y  n ieodzow na, a koleje  
jej dla zagrożonych bankructwem Stanów  bardzo niepewne.

P o  u p ły w ie  drugich łat czterech p rezyd en cy i  opuści ł Jackson w ła ­
dzę n ajw yższą , ale nie przestał i z ustronia sw ego  w  Nashville w p ły w a ć  
na sprawy państwa. Został zaw sze  naczelnikiem stronnictwa ruchu, 
które go w yniosło ,  i które przezeń zmieniło całkiem postać  Unii, a jako  
taki by ł potężnym  władzcą opinii publicznej.  Plan jego o lb rzym i,  do  
którego zajęciem F lo r y d y  pierwsze p o ło ż y ł  fundamenta: a b y  p o ł ą ­
c z y ć  w j e d n ę  o g r o m n ą  c a ł o ś ć  c a ł y  l ą d  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  
i u t w o r z y ć  w i e l k ą  f e d e r a c y ą  o d  P a n a m a  d o  s t r e f  l o d o w a ­
t y c h  p ó ł n o c y  p o  n a d  d w o m a  o c e a n a m i  —  plan ten stał się p o li­
tyką 1 jego następców w  prezydenturze. J e g o  następca v a n  B u r c u  
był ślepym  w yk on aw cą  tego pomysłu. N a  jednę ty lk o  chw ilę  kryzys  
finansowa dała zw yc ięs tw o  umiarkowanym nad demokratami, k iedy  w y ­
branym został jenerał Harison z partyi przeciwnej. Ą to li  już następne

tarczywości wód Skaw y i W is ły , a rozerwanie onego było oraz hasłem 
zniszczenia plonów przyległych. Dalej w  górę zatopienie nizin PrzećiszoW- 
skich; niebezpieczeństwo c. k. Komarze celnej w  Babicach pod Oświęcimem 
grożące, zalanie Harmęz i K aniow a, oto słaby rys klęski naszych Nadwiś- 
laków. Lecz gdy W isła do tak powszechnej wzdęła się to n i, nasze też 
górskie rzeki nie mniejsze zrządziły Wtedy zniszczenia. I t a k :  Białka w Ko­
moro wicach ( B a t z d o r f )  wiele poznosiła g run tów ; Soła do niepamiętnej 
od roku 1 8 2 0 . w zrósłszy w ysokości, zabrała wiele pól ornych w  owym 
ciasnym w ąw ozie, k tó ry  trzech M iędzybrodziów, mianowicie żywieckiego, 
lipnickiego i kobiernickiego mieści w  sobie osady, a w ypadłszy z tem w ię­
kszą chyźością i siłą z tej wązkiej ciaśniny, rozlała się szeroko na przyle­
głej płaszczyźnie, zerwała i obeszła w  części tamy rządowe pod w sią P o ­
rąbką , zniszczyła mnóstwo pastw isk i pól kobiernickich, tudzież zabrała 
20  sążni gościńca i 2  krzesła m ostu skarbowego przed czterą latami kosztem 
kilkudziesięciu tysięcy reńskich i wysileniem pracy ludzkiej zbudowanego. 
Z tego powodu poczty i ładowne w ozy musiały długi czas bieg swój o kilka 
mil dalej, na Żywiec obrócić, gdzie dłuższa droga i przebywanie stromej góry  
Kocierz zw anej, po której gościniec w  zygzak się w ije , kilkunasto - godzin­
nego opóźnienia by ły  przyczyną. Dla przyw rócenia przerw anej kommuni- 
kacyi, po 5 0  dotąd cieśli i parę set w yrobników  przez dni 2 0  pracowało, 
a ci ostatni długi czas tu  jeszcze mieć będą zarobek. O sile i chyźości w ez­
branego żyw iołu można powziąć ztąd w yobrażenie, że kamienie ciosowe 
'z parapetu m ostowego, najmniej po 4 cetnary w ażące, prąd  na odległość 
przeszło stu sążni un iósł, nie otłukłszy naw et ostrych na nich kan tów , co 
dow odzi, źe nie po dnie rzeki się to c zy ły , ale źe w odą płynęły. Dalej 
Soła, narobiw szy m nóstwo szkód i zalewów pod K ańczugą, rozhukanym  
pędem poniosła zniszczenie na niższe okolice. Skaw a też nie pozostała 
w tej mierze za innemi okolicy rzekam i, a niezliczonych szkód pow yżej na­
robiw szy, gdzie mianowicie kilkanaście morgów dworskiego pola we wsi 
Jaroszowicach zabrała i zamkowy ogród w  Zatorze znacznie uszkodziła. 
Lecz nic dość na tych klęskach, dnia 2 0 . Lipca Białka czyli raczej potok 
lipnicki: D ie  A u  zw any , nagle przerwaniem chm ury, do bajecznej praw ie 
wysokości w zdęty , narobił i w  Białej klęsk, których pobieżnego opisu ga­
zeta Lw owska Ner. 88 . dostarczyła, a niepamiętna tuczą sunąc się dalej ku 
W schodowi góram i, w  części wsi Międzybrodzia Kobiernickiego, mianowi­
cie w  przysiółkach Ż arnów ki, Grabie, Skarcz i na górze P y rć  zwanej, 
okropne rozniosła zniszczenie do tego stopnia, źe zhukane potoki kamienie 
do izb oknami sypały  i całe ubocza gór z ziemią, drzewem i skałami do 
Soły się pozsuw ały , a nawet u trzym ują ludzie, źe czuli w tedy małe trzę­
sienie ziemi. Burza ta pociągnąwszy przez wioskę Kozubnik i w łość P o­
rąbką zwane, poniosła górami ku W schodow i zniszczenie, którego w  biegu 
swoim ślady w  zniweczonych urodzajach, uniesionych po pochyłościach 
całych z plonem polach i w  widokach niechybnego głodu pozostawiała. Od­
tąd praw ie codzień panujące u lew y , obfitemi raczą nas pow odziam i, a skut­
kiem ich opóźnione są żniwa i zabiory położonych zbóż na polach, gdzie 
dawniej nigdy w ody nie bywało. W  dniu zaś 8. m. b. nikczemna rzeczka 
Pisarzówka zw ana, w  Kozach początek, a w  Hecnarowicach ujście do Soły 
mająca, do tej wysokości nagle w ezbrała, źe w  tej ostatniej w si w ysoki 
most zepsuła i trzy  domy wiejskie uniosła. Tego też dnia w  Komorowi- 
cach, Białka pół karczmy urw ała i drogę pocztow ą z Biały do Pszczynny 
( P ł e s s )  w  Prusiech w iodącą, znacznie nadwerężyła. P rzy  tem gęste grady 
nie mało tu szkód porobiły , jak  n. p. w  Maju jeszcze we wsiach Kaniów, 
Bestwina, Bestw inka, Jajuszow ice, części Dankowie i t. d. nad W isłą , 
gdzie wszystko do szczętu zgruchotan e , woda teraz kilkakrotnie zalała, i zą-

w y b o r y  roku 1844. o d b y ły  się z now u  p od  zw ycięskim  kierunkiem jene­
rała Jackson  i pod hasłem T e x a s .

Tak w ięc  duch polityki Jacksona, z przerwą ty lk o  lat czterech już 
od roku 1829. kieruje losem Unii, gotuje jej w  odległej perspektywie’n ie­
słychaną w ie lk o ść ,  ale i nieprzejrzane w o jn y  zaborcze. Ameryka za 
nim stanie się wielką przez instytucye społeczne, i odejm ie b er ło  ośw itay  
E uropie ,  chce  na przód dla siebie zd o b y ć  podstaw ę terryloryalną z ło ­
żoną z najpiękniejszych krain na świecie. P o  prawdzie w ię c  pow iedziano  
ze przysz łość  taka, jaką jenerał Jack so n  p rz yg o to w a ł,  ciężarną jest w e  
w szystką  s ław ę ale i w e  w szystk ie  nieszczęścia dla n o w e g o  świata.

Postawa Jacksona by ła  w y so k a ,  nakazująca uszanow anie, posiadał  
dar rzadki p rzyw iązyw ania  ludzi do siebie. M iotany ciągle m iędzy  na­
miętnością a sym p atyą ,  by ł  przecież ze  stałem pośw ięcen iem  dla przyja­
c ió ł ,  a nieubłaganym dla n ieprzyjació ł sw oich .  W  p o życ iu  uprzejm y  
i życ z l iw y ,  w  chwilach stan o w czych  straszny i nieugięty.

( Dokończenie nastąpi.)

D ł u g i e  n o s y .  N a p o leo n  z w y k ł  maw iać: »Ile razy jakiej dobrze  
w yp racow an ej d ep eszy  potrzebuję , wybieram  za w sze  d o  tego cz łow ieka  
z długim nosem, rozumie się, jezli s to so w n o  w  tej mierze w y k szta łcen ie  
posiada. O ddech jego jest s w o b o d n y  i śm ia ły ,  a jego m ó zg ,  jakoteź- 
pluca i serce są z im ne, zd ro w e  i jasne. O d k ied y  ludzi uw ażam , za­
w sz e  b ez  wyjątku postrzegałem , iż długi n os  a tęga g ł o w a  nierozłącznie  
sobie tow arzyszą  «
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m uliła; w  <3; też 7 . b. m Łodygowice z przyległosciami W ilkow ice, Szczyrk, 
Bierna i t. d. podobno równej od gradu doznały klęski. Oto słaby obraz 
naszej niedoli i szkód poniesionych, któremi dotknięci niedostatek i głód 
sroźszy, niżeśmy przebyli przed sobą w idząc, n ie  p o m o c y ,  p o m o c y !  
a 1 e r  a t u  n k u ! w ołamy.

A n g l i a .
L o n d y n  d. 20 . Sierpnia. — Ponieważ dostatek łub niedostatek i dro­

żyzna zaw isły tu  w  czasie obecnym od stanu pow ietrza, przeto sprawozda­
nia ze żniwa w  rozmaitych okolicach zamieszczają we wszystkich gazetach, 
które w edług stronnictw a brzmią pomyślnie lub niepomyślnie i oświadczają 
się za lub przeciw  istnącemu systematowi ceł zbożowych. Britannia zarzuca 
dziennikom piszącym w  interessie tow arzystw a przeciwnego prawom  zbożo­
wym , że dopuszczają się niecnej igraszki, donosząc o smutnych wypadkach 
żniwa. Donosiły ju ż , że zapasy obcej pszenicy praw ie są wyczerpane, a 
naszych gospodarzy bardzo szczupłe, nadto że żniwo się nie udało , a tru­
dno będzie o dowóz obcej pszenicy. Te i tego rodzaju smutne i niepoko­
jące opisy podniosą ceny chleba na krótki czas i posłużą bardzo spekulan­
tom do zbytnich zarobków, równie jak  do agitacyi przeciw  prawom  zbożo­
wym. Tymczasem postępowanie to nie jest ugruntow ane na prawdzie. — 
Chociażby nie było wielkiego zapasu pszenicy pod celnym kluczem , to je ­
dnak bynajmniej nie dowodzi ograniczonych zapasów samego kraju. Te 
owszem są w ielk ie, jak  się a a  targach przekonać można. Nakoniec zdaje się, 
że żniwo mało ucierpiało w  tym roku mimo deszczów, a na polach nie wiel­
kie zalegają łany zboża stojącego.

Pokazała się we wielu okolicach Anglii choroba ziemniaków, między 
innemi na w yspie W i g h t ,  gdzie największa część ich zniszczała. P rzyp i­
sują to panującym  deszczom. W  ogólności przyznać należy, że w  tym  roku 
ziemniaki wcale się nie udadzą i będzie ich daleko mniej , jak  w  latach po ­
przednich.

Dzienniki angielskie donoszą o następującym  w y p ad k u : Francuzki go­
niec gabinetowy, k tó ry  pod d. 10 . t. m. na statku rybackim z C a l a i s  w y­
p ły n ą ł, by oddać królowej angielskiej w  czasie jej podróży do A ntw erpii 
ważne depesze od króla francuzkiego, nie mógł w ywiązać się z danego so­
bie polecenia. Zbliży w szy się do jachtu królew skiego, dał znaki zwyczajne, 
k tórych jednak na statku królowej nie chciano postrzedz; być m oże, że to 
sprzeciwiało się etykiecie; ale i inne trzy  statki parow e angielskie poszły za 
przykładem  jachtu  królewskiego, mimo że statek rybacki francuzki płynął 
obok nich. Pan Perrier w ystąpił nareszcie sam w całym uniformie na po­
kładzie okrętu i trzym ał depesze wysoko nad g łow ą, jednak i to nic nie 
pom ogło, musiał wrócić do Calais.

Lord admiralicyi rozkazał wysłać do Q u e b e k u  dla pogorzelców 4 3 9 5  
kołder w ełnianych, 4 0 0  flanelowych spencerków , 2 0 0  par trzew ików  i 
m nóstwo innych ubiorów . Z M a n c h e s t r u  w ysłano tamże oprócz wielu 
ubiorów  7 0 4 4  funtów  szterlingów.

W ł o c h y .
Dzienniki francuzkie donoszą: Połicya w  M odenie zabrała niedawno 

temu znaczną liczbę exemplarzow cierpkiej bardzo sa ty ry  na rządzącego 
księcia. Celem w ykrycia au tora , ścisłe rozpoczęto poszukiw ania; obietni­
cami i pogróżkami chciano się o tem wywiedzieć od księgarzów miejsco­
wych. W  końcu wpadnięto na dom ysł, że pismo to wyszło z akademii 
lekarskiej. Natychmiast w ydał książę rozkaz do rek to ra , aby tenże w szy­
stkim akademikom kazał się zebrać w  wielkiej sali uniw ersytetu. Posta­
wiono na stół u rn ę , i nakazano każdemu z p rzy tom nych , napisać na bile­
ciku własnoręcznie swe nazw isko, i wrzucić go do urny. Książę liczył na 
tajem ną nieprzyjaźń i współubieganie się pom iędzy uczniami, i m yślał, że 
może k tó ry  pow odow any nam iętnością, będzie chciał podać sprawcę. W y ­
próżniono u rn ę , ale na żadnym z biletów nie było nazw iska, w yjąw szy
jednego z nazwiskiem pana R  k tó ry  spraw ia urząd  szefa tajnej policyi.
Dnia następnego zamknięto w  skutek rozporządzenia książęcego wydział 
lekarski.

T a r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  10 . Sierpnia. — P o  wielu miejscach nowe w y­

buchły znow u bunty. W  Bagdadzie zbuntow ał się podgubernator przeciwko 
gubernato row i, pobity jednakże schronił się do Persyi. W  Mossul kilku­
nastu K urdenbeyow  powstało przeciw  tamecznemu baszy. Mianowicie je ­
dnakże w  W a n  powstanie coraz bardziej się szerzy. 1 5 0 ,0 0 0  powstańców 
ma stać już  pod bronią. Zdaje się, że liczba ta bardzo przesadzona.

K s i ę s t w a  n a d - d u n a j s k i e .  — B i a ł o g r o d ,  12 . Sierpnia. Rząd 
nasz przesłał w  ostatnich dniach niepokojące wiadomości do K onstantyno­
pola o urzędow ych zabiegach familii Obrenowiczów w W iedn iu , gdzie wraz 
z dawnym i ministrami P r o t i c z  i R a d i c z e w i c z  formalne odbyw ają się 
schadzki familijne celem obmyślenia środków , jakby  zawichrzyć i obalić 
obecny porządek rzeczy w  Serbii. L isty  pryw atne od osób obeznanych 
z położeniem rzeczy , które czytałem, donoszą w praw dzie o krótkim poby­
cie panów  Proticz i Radiczewicz w  W ied n iu , wspom inają zarazem o od­
wiedzinach tychże u JMiłosza, wczem jednakże trudno czegoś dopatrzeć. — 
Z tych więc odwiedzin w szystkie owe wnioski. P różna obawa o pokój, k tó ry  
m ają zawichrzyć zamachy M iłosza, pochodzi raczej z niepewnego stanowiska 
na jakiem niedawno pow stały  a źle obsadzony rząd  n a sz  zostaje.

S PR Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

W y d z ia łu  I.
D o b ra  ziemskie w  pow iecie K robskim  p o ło ­

żone, r o d z e ń s t w a B o j a n o w s k i c h  dziedz iczne:
1) C h w a ł k o w o  w raz z W i e l k i m  W  l o ­

s t  o w e m  przez D y rek cy ą  Ziem stw a osza­
cow ane na 63,458 T al.-16 sgr. 4 fen.;

2) M a ł y  Wr ł o s t ó w ,  sądow nie oszacow ane 
na 20,272 Tal. 10 sgr. i 9 fe n .,

m ają b y ć  celem uczynienia działów  w  drodze 
koniecznej hubhastacyi sprzedane.

T erm in  licy tacy jny  został na d z i e ń  4 G r u  
d n i a  r. b . p rzed  U r. de Rege A ssessorem  S ądu  
N adzientiańskiego w  naszej sali in strukcy jnej 
w yznaczonym .

W a ru n k i k u p n a , taxa i w ykaz h ipo teczny  
w R egistra turze naszej p rze jrzane b y ć  mogą.

P o z n a ń , dnia 13. Maja 1845.

S t a n o w i s k o  r e d a k c y i  d o  s p o r ó w  r e ­
l i g i j n y c h  (p a trz  N r. 200 Gaz. P o zu .)  w ted y  
po d o b n o  stanie się p rzyzw oitem , gdy a n i  z a ,  
—  a n i  p r z e c i w  —  kościołow i katolickiem u 
pisać niebędzie. O b r o ń c a m i  r e l i g i i  mogą 
ty lk o  b y ć  ci do k tó rych  to  należy , n. p. T eo lo ­
gow ie, pisma religijne i t. p. P rzeciw  kośc io ło ­
w i niech jak pisały, tak piszą, pism a — językiem  
niepolskim . B y ło b y  dobrze  g d y b y  szan. redak- 
cya dow iod ła  sw oje tw ierdzen ie : ż e  i j e z u i ­
t ó w  w p ł y w y  w  k o ń c u  p o l s k ę  z g u b i ł y , — 
jako też i w y jaśn iła  sw e w y ra zy : f a n a t y c z n e
o b ł ą k a n i e ,  — j e z u i c k i e  n a u k i . --------

D w aj czy teln icy  Gaz. Pozn.

'JŁmianu tertninu aukcyi.
Zapow iedziana w  num erach 179. i 190. tej ga­

zety aukcja ruchom ości na dzień 3ci W rz eśn ia  
r. b . pod  Nrem . 35. u licy W ro c ław sk ie j znosi 
się nin iejszem , odk ładając  ją  na późniejszy ku  
końcow i W rz eśn ia  dzień, k tó ry  p rzez  te  gazety 
doniesionym  będzie.

Świeżą m a n n ę  i najlepszy  św ieży B run- 
św icki salceson poleca w  cenach najpom ierniej- 
sych  «J. JEphraims W o d n a  ulica A r.

N ajlepsze s o c z y s t e  c y t r y n y  po  1 sgr., 
św ieże z i e l o n e  pom arańcze i Mess. ape lcyny  
zaw sze u  mnie dostać można.

•W. JEphraitn, W o d n a  ulica Ar.
W y b o rn e  św ieże ananasy o d eb ra ł i 

p rzedaje  w najum iarkow ańszych  cenach 
J a n  Ig n .  M e y e r ,

N r. 70. N ow ej i S ieró t u licy  narożnik .
Na ulicy M ł y ń s k i e j  p o d  N rem . 17. są n a ­

stępu jące  pom ieszkania do w ynajęcia  od  Św. 
M ichała r. b . :
1) p ierw sze p ię tro , złożone z 4ch pokoi, kuchni, 

schow ania, sk lepu  i drw alnika za 200 T alarów  
ro cz n ie ; 2 ) drugie p ię tro  rów nież u rządzone 
za 120 Tal.; 3 )  w tylnym  dom u na pierw szem  
p ię trz e 2 p o k o je  bez kuchni za 4 0 T a l. rocznie, 
i o so b n y  jeden  poko j za 30 T al. na ro k .
D la  obejrzenia udać się m ożna do  s tróża d o ­

m u m ieszkającego w  su te ry n ach  tamże.
W  p o d w ó rz u  je st także stajnia na p a rę  koni.

J u t r o  w  n i e d z i e l ę  dnia 31. S ierpnia
koncert Szwarcen&achckieJ 

kapeli te Szeląga,

W  so b o tę  dnia 30. Sierpnia 
Wielki koncert wieczorny

SSzwarcesifoacIiskiej kapeli
w  S z e l ą g u .

N a  z a k o ń c z e n i e :
AlitTki przegląd nocny i»rze- 

pyszsiie oświecony ogniem 
bengalskim.

Poniew aż kilka ty lk o  danych  jeszcze będzie 
koncertów  tego ro d z a ju , dla tego pow ażam  się 
upraszać S zanow ną P ub liczność , aby  licznie 
raczy ła  się zeb rać .  R. L a u.

Ceny targow e
w m ieście

P o z n a n i u .

Dnia 29 Sierpnia. 
1815. r.

od |
T a l .  s g r .  f e n .  |  T  al

do
, sg r .  f e n

Pszenicy  szefeł 
Z y ta  . d t. . 
Ję cz m ien ia  dt. , 
O w sa  . dt. . 
T a ta rk i d t 
G ro c h u  . dt. 
Z iem iak ó w  dt. . 
S iana ce tn a r . 
S ło m y  kopa . . 
M asła garn iec  .

I 27 6 2 — —
1 14 — 1 15 —■

— 20 — — 22 6

—
16

— —
17 6

— 25 _ — 27 6
7 _ 7 115
1 12 6 1 1 5 —

Nazwy liościolun.

W  kościele  katedralnym . . . . 
W  kośc. farn. S . M aryi M agd. . 
W  kościele S . W o jc iech a  . . .
W  koście le  Ś . M a r c in a ..............
Frauciszk. (gm ina uiem.-katol.) . 
W  koście le  dawn. X X . Domin. 
W  kośc. Sióstr m iłosierdzia . . 
W  kośc. ew aniel. S . K rzyża. . 
W  kośc. ewaniel. Ś . Piotra . . 
W  koście le  garnizonowym  , . . 

D nia 30. Sierpnia

W  niedzielę dnia 31. Sierpnia 1845. r. 
będą m ieli kazanie

przed  południem. po południu.

W  ciągu  tygodnia od d. 22, 
do 28. Sierpnia r. b.

nrodz, się

s lja u

umarto

Podpr. S troessel.
X . M ans. Fabisz.

- Man. Prokop.
- D ziek . Kam ieński.
-  Pr. Grandke.
- Praeb. Stainm, 

K leryk  K alecki. 
Pastor Friedrich. 
K andydat Górnandt. 
Kazn. garn. Simon.

X . Praeb. Grandke. 

Superintend. Fischer.

Mis. Graf o 4 godz.
Ogółem 19 1 19 | 23 1 13
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